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N — ZMWiódnia. — 
z dn; Pan najwyższóm postanowieniem swojóm 
iii 5. lutego b. r. raczył najłaskawićj do- 
j ić, aby hrabia Felix Wincenty Andrzej 
"Yjan Lichnowski używał tytułu kawalera ho- 


Doro Ą 
Wego zakonu Joannitów. 


N. p 
z dnia 
radzcę 
Karo Za 
skiego 
sądu a 


an najwyższóm postanowieniem swojóm 
17. kwietnia b. r. raczył najlaskawićj 
sadu tarnowskiego, Grzegorza de Ab- 
charyjasiewicza, i radzcę sądu lwow- 
» Ludwika Winter, mianować radzcami 
PPellacyjnego galicyjskiego. 

— Z Wegier. — | 
mzzeta węgierska Erdelyi Hèrado z dnia 19. 
od Le b. donosi, Że sejm w Ziemi Siedmio- 
R zniej rozpocznie się w Hlauzenburgu dnia 

„aja r. b. 
oficó, sama gazeta umieściła list pewnego c. k. 
austry; marynarki, służącego na c. k. okręcie 
mę yleckim »FHiebeż, który 142 Polaków ko- 
ciszk, 4 m M. Mości Cesarza i Króla Fran: 
zę à powiózł do Ameryki północnój , pisany 
„stanowiska okretowego pod Gibraltarem, 
(Gropat, do ojca swego w Wielkiém-Enyed 
zuje „Enyed), w Węgrzech. Z listu tego oka- 
Opat ag » jak wspaniałomyślnie Monarcha nasz 
żeni | Dieszczęśliwych Polaków, którzy zmu- 
ła zo yli opuścić swoję ojczyznę. Po opłace- 
tak di skarbu swego wszystkich kosztów tój 
Bomogę 31 podróży, rozkazał nadto Cesarz Je- 
nien S dać każdemn z nich, przed odpłynie- 
poja w Tryjeście, nowy płaszcz, nowy 
ciom po sześć par bielizny, a za przyby- 
złę. „„ 9, Nowego Yorku (w Ameryce) po sto 
trzy, > MA piórwsze wsparcie do dalszego 
"y mania się w tój obcój Fidio: í A 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ra : Portugalija, 
Wojnt ot Jenerała Bernardo de Sa do ministra 
»Wszed glu Beji jest następującćj osnowy : 
moi m g&o tego miasta z częścia wojska, 
mt rozkazami będącego. Niepodobna 
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opisać radości mieszkańców. Wielka liczba 
spieszy stanać pod nasze choragwie. Bourmont 
(syn) dowodzi w prowincyi Alenteją w mićjscu 
jenerała Lemos. Dnia wczorajszego ruszył on 
do Serpa w sześćset ludzi, ściągnionych 
z Evora, z którómi połączyć się ma część za- 
łogi z Moura; oddział ten złożony jest z 700 
ludzi różnego gatunku broni. Chciałem tu zo- 
stać dni kilka, lecz w skutek poruszenia Bour- 
monta idę jutro do Guadiana pod Serpa. Beja 
dnia 23. marca. 4 

List z Lizbony z d 27. marca, umieszczony 
w imes, wyraża: »Gdy Bernardo de Sa w d. 23. 
zajął Beję, postanowił uderzyć na korpus nie- 
przyjacielski, w 600 ludzi stojący podSerpa, z któ- 
rym połączyć się miało jeszcze 700 ludzi z Moura 
irozprószyć go. Aby to poruszenie wspiórać, 
utworzyła się kolumna w Setubał, gdzie spodzie- 
wano się 200 jazdy i oddziału Belgijczyków. Cała 
okolica na zachód od Leiria i Aldea Gallega 
powinna już być wolna. Migueliści umacniają 
Koimbrę. Tamtejszy Juiz de Fora został w d. 
13. b.m. z okna od nieznanój ręki zastrzelony. 


"Hr. Almer przeszedł w dniu 44. t. m. przez 


Iioimbrę do Santarem, mianowany bedac do- 
wódzcą miguelistów w Alentejo. W dniu 22. 
b. m. przybył do Lizbony” baron Soure , syn 
jenerała lejtnanta miguelistów, Gaspar Terceira 
(Vizconde de Pezo da Regoa) dla nzyskania 
amnestyi dla siebie iswojćj rodziny. Przyjęto 
jego propozycyja i dano mu nawet dowództwo 
na drodze do Koimbry. Jestto wielkićj wagi 
rzecza, albowiem ojciec jego jest jednym z naj- 
bogatszych dóbr posiadaczy w Tras - os - Montes. 
W d. 18. przejechał Don Carlos przez Lamego. 
Globe udziela o wnijściu korpusu hiszpań- 
skiego do Portugalii co następuje: Przez statek 
parowy »Conntess Pembroke , który opnścił 
Lizbonę w dniu 10, , a Oporto w d. 11. kwiet- 
nia, odebraliśmy następujący ważny buletyn 
z Oporto: »Dwa tysiace Hiszpanów weszło do 
Chaves (umocnionego miasta w prowincyi por- 
tugalskićj Tras - os - Montes) i posuneli sie aż do 
wsi Villarinho da Ribeira, ścigając 72 Hiszpa- 
nów, 4 Francuzów i 20 hiszpańskich oficórów, 
przybyłych z Hiszpavii dla wspićrania Don Car- 
losa. Rzeczone wojsko hiszpańskie rozprószyło 


X 
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bandę Raymonda (dowódzcy miguelistów) iza- 
brało mu wszystkie tabory i amunicyja. Ray- 
mondo uciekł tylko z dwoma działami polowé- 
mi. Miasto Monte Alegre, w Tras-os- Montes, 
powstało w dniu 8. kwietnia za sprawą królo- 
wój, i w dpiu9. została królowa formalnie ogło- 
szona. Wiadomość tę otrzymał w sposobie u- 
rzędowym prefekt w Oporto dnia 11. rano. — 
Z listów prywatnych widzimy, że Dom Pedro 
w dniu 9. ze swoim sztabem jeneralnym wy- 
jechał z Lizbony i udał się do wojska pod San- 
tarem. Bernardo de Sa cofoał się do Mertola, 
dla oczekiwania tamže posiłków, a potóm o- 
czyszczenia Alentejo z nieprzyjaciela. Pod Loulé 
mapadł na bandę gierylasów , zabił 70 ludzi i 
bandę tę rozprószył. Baron de Pico wszedł do 
Amarante. Książe Terceiry polączył się z woj- 
skiem półnecnóm. Admirał Napier przygoto- 
wuje w Oporto dalszą wyprawę przeciw por- 
tom między Oporto a Peniche, jeszcze w po- 
Biadaniu miguelistów będącym. 

Courier londyński zawióra następujące wia- 
domości z Lizbony z dnia 6. kwietnia, otrzymane 
przez okret »Pikes: W dniu 27. marca prze- 
slał rzad przez Kadyx poselstwa do swojego 
ambacsadora w Madrycie i do gabinetu hiszpań- 
skiego, w których przyzwala na układ wzglę- 
dem wnijścia wójsk hiszpańskich do Portugalii, 
zawarty między postem swoim a gabinetem hi- 
szpańskim, za współdziałaniem posłów angieł- 
skiego i fraucuzkiego. JADŁY 

Dowiadujemy się, Że lord Floward de Wal- 
den, admirał Parker, p. Grant, sekretarz po- 
selstwa, i kapitanowie Richard i Fanshaw po- 
jechali w dniu 31. marca do głównój Kkwatóry 
pedrystów. Nazajutrz udali się w towarzystwie 
jenerała Bacon ihr. Saldanha ku linijom mi- 
guelistów , gdzie mieli rozmowę z naczelnym 
wodzem miguelistów, jenerałem Lemos. Gdy 
się obadwa naczelni jenerałowie zeszli, uści- 
skali się nawzajem. P. Grant widział się-sam 
z Dom Miguelem. Lecz ten odrzucił uczy- 
nione sobie propozycyje. Zasadzały się one na 
tém: Bezpieczny odjazd z Portugalii, sowity 
dochód pod rękojmią Anglii, przy zatrzymaniu 
jego godności i jego praw, jako infanta, amnestyja 
dla jego stronników i następstwo tronu na przy- 
padok, gdyby królowa pie miała potomstwa. 
Nie możemy osobiście zaręczyć za prawdę tych 
podań, lecz mamy dostateczny powód.„do wie- 
rzenia, że, co do głównćj rzeczy, są rzetelne. 


Hiszpanija. 
Najnowsze wiadomości z Madrytu, odebrane 


w Paryżu do dnia 13. kwietnia, zgadzaja się 
z doniesieniami, odebranómi przez rząd fran- 


cuzki telegrafum z Bajonny, względem zwoła” 
nia kortezów. P. Martinez de la Rosa EE e 
z Aranjuez do stolicy, dla ogloszenia „sta 
real, który wdniu 45. ma niezawodnie WJ) á 
Zebranie się kortezów oznaczone jest D8 m 
15. czerwca. Grandowie, posiadajacy rocznef 
dochodu 55,000 fr., mianowani będa procersm 
z dożywotnim tytułem, wszelako pod wara” 
kiem, że do ich dóbr nie będą mieli preten 
syi wierzyciele. Dwór bawi ciagle w Araoja*"" 
i stolica była spokojna. 

Podług wiadomości z Barcelony z dnia 1269 
wszystko wojsko wyszło z tego miasta, dla ś€ 
gania dowódzcy karlistów , Carpicera. 

Okazuje się teraz, Że wiadomość 
ministeryjum w Madrycie, udzielona prz 


ryżu, nic o tém nie namieniają. 
polpy D. Luis Balanzat mianowany 205 
neralnym kapitanem Grenady, a książę 
lona jenerałnym kapitanem Andaluzy" 

i Dz. Tent mee des Brenda pisze pod dniem 
45. kwietnia: Podług wiadomości, K 
niec z Madrytu przywiózł przez Bajonoę; z 
w stolicy Hiszpanii w dniu 7. rozruchy: pi 
ludzi stracono wtym dniu na szubienicy: 
takich czynnościach , po spełnieniu kary * 
ci, miewa zwykle mnich mowę, kończę” 
odgłosem : »Niech żyje religija [< Ta ranto je 
powiedziało kilku z pospólstwa : viech% 
konstytucyja!« Ioni: »Niech żyje Kryst j* 
aznowu inni: »Niech żyje Don Carlos l* in- 
sko dalo oguia do téj kupy; kilku zabito ch. 
nych raniono, a wielu zostało uwięziom) 
Wzbarzenie wzrastało nadzwyczajnie, 19 
zajutrz wszystko się uspokoiło. © i 


Wielka Brytanija i Irlandyja- 


tal jo” 


tóre 677 


unwersytetu oxfordzkiego, wraz z re 
tami parlamentowymi uniwersytetu » 
Escourt isir Robertloglis, podali pot A 
wi adres wspomnionego uniwersytetu P ko 
ho rozdawaniu akademicznych stopni €? a króla 
uniwersytetn londyńskiego. Poczóm Yal od- 
pokoje, na których kawaler Vial POK 
wołujący go list, a w jego wiej jaat 
wany posłem hiszpański hr. Florida Że 20 
swój wierzytelny ; przedstawien* p 


poseł sardyński hr. Aglie , który M? 


stałi 
dawn? 


= 38% 


ARD 
ni edaw 
Lizbonie, 


2 urlopu, i p. Seeruys, mianowany 
sprawującym interesa belgijskie w 


Francyja. 

w a 19. kwietnia 
Dadzwycza 
nister, 


podał ksiażę Sutzo, dotąd 
i yny poseł grecki i pełnomocny mi- 
wolu; rólowi na prywatném posłuchaniu od- 
jest JEcy go list. (lisiażę Sutzo mianowany 
E Postem greckim w Rossyi.) ` 
nia pg "skie postanowienie z tegoż samego 
z "anuje król. prokuratora w Lugdunie, p. 
Saray olicórem legii honorowéj. 
ne el z d. 18. kwietnia donosi: ról 
SA Życzenie, aby tego roku nie obcho- 
czone Jego imienin, by składki na to przezna- 
wd AR być użyte na wsparcie ranionych 
pole, Tie 1 14 , i wdów i siórót tych, którzy 
ato m W obronie publicznego porządku. Mia- 
a ER ma być wezwane, aby na ten cel 
obchą jo czył składki, które ma w gotowości na 
, Imienin królewskich. Różne miasta 
imie Pošwięcająco pieniadze na uroczystość 
poszły Króla, ka bye takže wezwane, aby 
y S Przykładem stolicy. 
lena IA Bourmont i kilku ionych kar- 
Mali u, tórzy byli uwięzieni w Lugdonie, zo- 
welnieni, 
d * 
BS Monitorze czytamy: Ww Arbois (departa- 
atwa te Jura) odprawili członkowie towarzy- 
Gdy pnay czlowieka zgromadzenie na polu. 
og „AM têm przejeżdża goniec z Lugdunu, i 
Ró że walka trwa w Lugdunie; człon- 
slaby ar eyang praw człowicka zmuszają 
a2czeci dział, załogą w Arbois stojacy, doopu- 
om ho miasta, ogłaszają rzeczpospolite, burza 
dzy R maira, i mianpują wybrana z pomię- 
rykad ie manicypalność, poczómi wznoszą ba- 
dragol goa moście. Wnet posłany jest pułk 
stecaka y bateryja artyleryi przeciwko mia- 
» gdzie prawna wladza wnet przywró- 
a. Buntownicy zostali wzięci w nie- 
sadzie ar. osie. Jenerałny prokurator przy 
Poczęcią ; ewskim udał się na mićjsce dla roz- 
+ ze inBtrakcyi. 
całkiem ble nie było także w 12. kwietnia 


nieważ spokojnie. Lud był rozdraźniony, po- 
mości z efekt nie ogłaszał Żadoych wiado- 
dowa Žad ugdunu, Rozwiązana gwardyja naro- 


Ą ada e ; 
Dtoważ ŻE) aby JA na nowo uzbrojono, Po» 
ekt opiśrał Bię temu wyrażeniem: 


ew d A 
Żony biin Wszystko się skończyło, obra- 
głosie ; do i: przeciągał przez ulice przy od- 


o 


Łwonić na g nil — Już w kościołach jp oczęto 


wałt, gdy roztropnićjszym mię- 


dzy nimi republikanom udalo się wstrzymać 
poruszenie. 

W Dijon było równie stronnictwo republi- 
kańskie gotowe do powstania. Tylko wiado- 
mość o toku rzeczy w Lugdunie mogła prze- 
szkodzić wybuckhowi. 

Podług Gazette de Tribunaux, uwięziono 
w Paryżu w skutek wypadków z d. 13. kwie- 
tnia, przeszło 700 osób. Większa część są to 
czeladnicy ciesielscy i mularscy, jakoteż onych 
pomocnicy. Został także aresztowany niejaki 
p. Philibaucourt, legitymista; podług Quoti- 
dienne ma być obwiniony, Że rozdawał pie» 
niadze między powstańców. 

Sąd paryzki, jakeśmy donieśli, już się utwo- 
rzył i swój piórwszy wyrok na tajném posie- 
dzeniu, w obecności przeszło 150 parów Fra- 
cyi, uchwalił. Wprzód mianował on namie- 
niona już komisyją instrukcyjną, Do téj ko- 
misyi będą obwinieni pociagnieni i świadkowie 
przez nię słuchani. Druga komisyja rozstrzygać 
będzie, jako izba doradcza, w przypadkach, gdzie 
przeciw obwioionym nió masz dostatecznego 
oskarzcnia, i ci powinni być natychmiast na 
Wolność puszczeci. Składa sią ona, obok pre- 
zydenta parów, Pasquier, ze zdawców sprawy, 
których mianować będzie tenże z parów, i pp. 
hr. Moló, barona Seguier , hr. Reille, hr. Si- 
mon, Księcia Bassano, hr. Cafarelli, Boyer, ba- 
rona Tenard, Tripier, barona Zangiacomi, 
marszałka Gerard i Cassaignolles. 

Prezes izby parów mianuje postanowieniem 
swojóm prezydenta król. sadu paryzkiego, p. 
Miller, jakoteż czićrech radzców tegoż sadu 
sędziami iustrukcyjaćmi w sprawie powstania 
z d. 13. i 14. kwietnia. Momisyja, mianowana 
przez wysoki sad parów, zajmować się będzie 
tylko słuchaniem świadków. 

Rada municypalna lagduńska zebrała się 
w dniu 45tym bieżacego miesiąca i głoso- 
wała wojsku osady adres dziękczynny, w któ- 
rym wynurza uczucie podziwienia i wdzięcźno- 
ści za odwagę, okazana przez wojsko przy po- 
konania anarchii, i oświadcza, że postępowa- 
niem swojóm dla wolności Francyi, a szcze- 
góloićj dla Lugdunu, wielkie zasługi położyla. 
Ta rada mióćjska uchwaliła także prefektowi 
depert. p. Gasparin adres. Municypalność mia- 
nowala dalój deputacyją, z trzech członków 
złożoną, która udać się ma do Paryża i rząd 
prosić, aby wział na siebie wynagrodzenie szkód 
za straty, jakie poniosło miasto pod czas ostat- 
nich zdarzeń. Ta deputacyja przybyła w d. 
18. kwietnia dọ Paryza. Przy jéj odjeździe 
z Lugdunu poczynano otwiórać sklepy; fabry- 
kańci wydzielali swoim ludziom roboty, a mia- 
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sto przybiórało zwoloa dawnićjszą swa postać. 
Wszelako spustoszenia, zrządzone działami , 
straszny stawiły widok. 


Merkury Szwabski donosi ze Strasburga z d. 
48. kwietnia: »Przezżyliśmy smutne dni. Nie 
tylko, że nas martwią obawy o Lugdun iinne 
miasta Francyi, lecz i tu także było wzburze- 
nie umysłów, że co chwila potrzeba się było 
obawiać rozruchu. Niektóre spory między oby- 
watelami a Żołniórzami zdawały się być smu- 
tnym prologiem, Woltyżer 19 lekkiego pułku 
piechoty został nożem ugodzony i obawiają się 
o jego Życie. Przeciwnie zaś kilku chłepców, 
którzy spiówali Carmagoole, mieli być przez 
Żołoiórzy pałaszami pokaleczeni. W wielu 
dzielnicach miasta porozstawiano w dzień po- 
czty. Gwardyi narodowćj nie zwoływano. Po- 
licyja mićjska postępowała z łagodności i oglę- 
dnościa; na domach publiczaych i na ulicach 
potworzyły się liczne grupy; mówiono bardzo 
wolno; słyszano takze pieśni republikańskie 
iokrzyki. Policyja zdawała się nie uważać na nie 


i wiele złego przez to unikniono. Teraz zaś,, 


gdy odniesiono zupełnie zwycięztwo nad po- 
wstańcami w Paryżu, w Ługdunie i t.d., zdają 
'się chwytać surowych środków. * Dzisiejszego 
poranku, ze switem doia, ponieważ spodzió- 
wano się naleźć u republikanów zapasy broni 
i prochu, przetrzęsano kilka domów, miano- 
„wicie dom bogatego piwowara , ćzłonka towa- 
rzystwa praw cłowieka i obywatela, które tu 
ma wielu członków liczyć. W nocy otoczono 
jego dom, przy placu parady położony ; na 
samym płacu stały liczne oddziały , straże 
w ulicach przybocznych niepozwalały przejścia. 
Jak tylko w dzwon dzienny udórzono (wprzód 
nie wolno, podług uaszych ustaw , wnijść 
policyi do domu), zapukano do domu, poczt 
żandarmów i słag policyi, na których czele 
było dwóch komisarzy policyi, weszli do 
domu i przetrząsali najtajnićjsze zakątki; broni 
i prochu nie naleziono i policyja się cofnęła. 
Między naszómi żołniórzami a obywatełami pa- 
nuje ciągle smutne rozjatrzenie; władze woj- 
akowe zabroniły nie dawno zołnićrzom chodzić 
do szynków piwnych; z pomiędzy  Źołniórzy 
wielu uwięziono.<« 


Z Marsylii donoszą pod d. 40. kwietnia: 
Bryg handlowy »l’ Heureuse Maries, który wd. 
42. marca odpłynał z Larache (Marokko) a 
wczoraj ta przybył, przywiózł wiadomość, że 
cesarz marokański wypowiódział wojnę królo- 
wi jObojćj Sycylii. W Larrache stały 2 brygi 
wojenne a w Tangierze jedna galijota i jedna 
korweta, które zabićrały się wypłynać na mo- 


rze i chwytać kupieckie okręty neapolitańskie:* 

Bulletin du Soir prostuje podanie kilku [1 
ryzkich dzieńników w tém, že powstańców 
gduńskich nie potrzeba brać za robotników? 
ostatni byli po większćj części spokojni, * ty 
ko ci rzemieślnicy, którzy byli członk8 3 
towarzystw republikańskich, połaczyli się Z A 
wstaniem. Pośród 20 jeńców, zabitych lab ej 
nionych, zaledwie znajduje się jeden ro ZA 
nik w warstatach jedwabiu, lecz tylko më zi 
rze, krawcy, perukarze i wielka liczba © 
dzoziemców. 


Szwajcaryja. 


W dzieńniku Volksfreund z d. 20. kwieta 


donosi kancelaryja wydziału policyi kanni 
Beroy o-odježdzie prawie wszystkich dst 
ie 


ze Szwajcaryi do Francyi, którzy n 
udziału w wyprawie do Sabandyi, i z 6* 
woli i ci ostatni udadzą się do Anglii, 7 
rych, oprócz nie wielu, jak z kad iong 
daja, niespokojnych , oddanych zostało 
szczególny ścisły dozór, 

: Belgijum. 

iP 


Dwóch polskich emigrantów pp. Wore? iet- 


ławski, którzy mieli udział w redakcyi każ 
nika La voix du peuple, otrzymali takze r0% goi 
opuścić Bruxelle we 24 godzinach; wy > 
także zostali z Bruxelli: p. Danduran; re ke 
tor dzieńnika Pandore; pan Bethune, T 
tor dzieńnika Fc/air i Papillote, i pan 
redaktor dzieńnika Jeune Belgique. Pan Jo kie 
redaktor dzieńnika Voix du peuple, który z 
odebrał rozkaz opuścić Bruxellę we ZAC gral 
dzinach, kazał umieścić w dzieńpiku Li ro” 
następujace oświadczenie : Ponieważ ten oż0 
dek sprzeciwia się koostytucyi i nikt nie gg 
mi odćjmować opieki praw, oświadcza! z się 
temu dowolnemu aktowi przemocą opiera 
będę. a j” 
Rozkaz, mocą którego p. Lelewel zotał r 
gijum oddalony, miał być znowu .cofnion} 


miii — ||| 


Wiadomości handlowe i przemysło** 
(Nieurzędowe.) 


Na targu tygodniowym w poniedzia "| g- 
28. kwietnia było 185 .wołów. Płacono Ta mo” 
kę po 60 do 77 zr. w. w.; Z tych R 4 J2 
gła wydać mięsa' 12 1/2 do 14 afz, toje 
do 21/4 kamieni 


miejskiej wadze 


Ilość 3 : 
s Book towarów, na tutejszej 
iącu kwietniu 1854 r. odważonych, 


i za sprzedane 
ZOB przytoczonych tn cenach podany ch < i 
Cetuer W m.k« 
wićd. 
Miodu z wo: i 
3 szczynami + = da 34 || 17 | 30 
Patoki żółtej ej z k rA 15 || 16 | — 
oju surowego | 7 s5o | 12 | — 
~  przetapian: 7% m: Q75 | 17 | — 
Miedzi starej a ` b tan = 51 PE" 
= nowlj. © «-../« 22% ?* 10 || 63 | 30 
oleju lnianego. WA 36 || 1e | — 
erpentyny, „ . e + © * 15 || 15 | — 
ę owa konopnego . s 46 8 | 30 
yh 7... A 38 || 38 | — 
w orzechowego » * * * 18 Q | 24 
A polłuczonego białego” 150 M (Z 
b azn, APA =" 50 8 50 


mn 
„ky d. 29. kwietnia. Do Galicyi przy” 
wa Już liweranci dla zakupienia 36,000 cze- 
erti zboża, którego dostarczenia dła rzadu 
wadzeni r z pozwoleniem spro- 
L zenia go z Galieyi (porównać Nr. 42 Gaz. 
b.); zakupujć Żyto 
niém ladować- 
Tantam; z liwe- 
ami o dostawę 60,000 czetwer 
upienia tćj a go z Gal j 
K enia tćj ilości przybyli już wczorej 


 EEAEE 
tomuniec. Targ na woły d. 29. kwietnia 1834- 
u tym tygodniu przypędzono Da targ, tutój” 
si 1470 wołów, z których 566 przed targiem 
upiono, a 904 było na targowicy: omię- 
5 i sprzedanómi przed targiem najlepsze woły 
A w stadzie Nro. 5, A pomiędzy wolmi na 
A sprzedanómi, W stadzie Nro. 8- Pomimo, 
Me wciąż jeszcze choruje na racice i z tru- 
lies odbywa drogę » wszystko jednak, na targ, 
mal 1 > przypędzone ; zostało, Z wyjątkiene 
mi ilości, rozprzedane- Do Czech i Pragi 
ta 5 jeszcze bardzo mało tu kupują» lubo 
na aza wszyscy komisanci byti tu obecni. Ce- 
nie odini wołu w Wiódniw dotąd się jeszcze 
LS) oki Na targ przyszły tyle się bydła 
p ny „ ile było na targu dzisićjszymi- 
nt ług taxy urzędowój na miesiąc maj 2a 
R wołowego ma sig płacić w Wić- 
0 in, k. 
- A USERA 4) Egidy Rech, z Gorlic» 
32; 3) 4 2) Franciszek "Taborski , z TyczyDa» 
Me chaja Muschel, z Dąbrowy » 46; 4 
wid A Sauczek, z Łopuszanki, 48; 5) Da- 
Ë Selm anowicz, z Brzežan, 149; 6) Sachner 
ann , z Grodowa, 41; 7) Józef Hałaczyś- 


z Wadowie „30; 8) Ignacy 
domyśla, 1745; 9) Dominik Szadbey, z Tyśmie- 
nicy, 204. Małómi partyjami 
przypędzonych 904. 


przypędzonych BOŚ, | o mmeeeczzaw 


A 


j Tan G Ztych sztuka 
A A G 1 podług zda- 
; A rid M s | nia: delaxa- 
Kupili: s | sztuki | Ś | torów mogła 
5 w w. w) 2 | wydać funt, 
zr. | kr. _ mięsa | łoju 
Cech rzeżnicki z Brü- 4 
nn, zestada Nr. 3. 36] 135 4 380 | 50 
Cech rzeżnichi z Brü-| go| 108|45| 2 360 | 10 
nu, ze stada N. 'f. 
Cech rzeżpichi z Brü- 7 I + 
nu, ze stada Nr. 8- 5] 158 5 6 koo: | 6 
Lóbl Pollak, z Twaro- t 
żna, ze stada Nio. 2. | ogl 132|30|] 3 | 360 | 50 
'Trantler, Z ićdnia, U z 
ze stada Nros 5. 125| 190 15 ho | 80 
Keller, Fleischmann , i c 
z Einsiedel, zest. Ñ. 1. hoj 1351/30) 5 560 | 50 
'Trantler , Z wićdnia,| 4381 177/50] 17 igo | 60 
ze st. Nro. 9- i 
Fabesch, Huber, zWié-| 107} o00|— | 13 480: (100 
dnia, ze st. Nroe 8» a O 
2 : < li 
Małómi partyjami . SR — |- ife 
Dodawszy do tego 67 == 
 Badasz « + - :f2| — |-— e 
i ilość niesprzedanych ' 55 K 
wyniesie summę + | 904 | | 
"wd Ehi i 


Przed targiem sprzedali: 4) Jędrzćj 
Oczko, Z Konieczkowćj, 30; 2) Józef Markiewiczy 
z Bukaczowie , 120; 3) Szymon Sedrzyski, z Ra- 
domyśla , 93 ; :4) Mojżesz Karanter y z Brzez- 
dowa, 208; 5) Benjamim Tettinger, Z Czer- 


niowiec, 115. Ogałem 566. 


s p BEBE pie 
Kup lis 3 życze 3 ważyć mogła! 
Tie] | ców 
yet se eol- - | o 
saing» e ei ze| 107) oj > | eR 
zasię | se a a 0 | 
PA anie. 187| ojja | 9 te 
ora kula m l 


sea TR = 
Donieśliśmy już, 3e d. 20, lutego T- b. 2e- 
gluga statkami parowómi na Donaju została 


otworzona. W Dostrzegaczu Austryjackim z d. 
20. kwietnia czytamy bliższa o tém przedsię- 
wzięciu wiadomość od administracyi pićrwsze- 
go austryjackiego towarzystwa żeglugi statkami 
parowómi na Dunaju, jak następuje: Nowo 
zbudowany statek parowy Pannonia przezna- 
czony jest do pełnienia służby między Presz- 
burgiem i Pesztem , a statek parowy Fran- 
ciszek I. między Pesztem i Zemlinem do 
Moldowy. Statek parowy Argo przeznaczony 
został zapadła d. 2. grudnia 1833 uchwałą za 
zezwoleniem mających głos akcyjonaryjuszów 
do sprobowania, czyby nie można popłynać 
Dunajem z Moldowy do Gallaczu. Statek Ar- 
go, przygotowany w tym krótkim czasie do 
tój podróży, przebył-ze znacznym ładunkiem 
szczęśliwie i bez najmnićjszćj przeszkody wszy- 
stkie niebezpieczne mićjsca na Dunaju: Izlaz, 
Dachtalia i Brama żelazna i stanął w 
Hidoszczycy (z kad tę pomyślną wiadomość 
właśnie co odebraliśrmy), i dowiódł, że Zegludze 
na Dunaju aż do Gallaczu żadna dotad wiado- 
` ma przeszkoda nie żawadza. — Z odebranych 
doniesień okazuje się, że wyżćj wymienione 
mićjsca są w rzeczy samćj, z powodu utwo- 
rzonych tam przez samo przyrodzenie trudno- 
ści, nie łatwe, a nawet niebezpieczne do prze- 
bycia; że atoli trudnościte, postępując z prze- 
zornością, i przy stanie wody cokolwiek po- 
myślnym, moga, osobliwie statkami parowó- 
mi, łatwo być pokonane, i że użycie siły ma-' 
chiny parowćj w tych mićjscach nadzwyczaj- 
ne okazało skutki. Administracyja tém bar- 
dzićj cieszy się, Że może o pomyślnym sku- 
tku tego, tyle ważnego donieść przedsięwzię- 
cia, ile Że tóm samóm jak najdowodnićj zbi- 
jają się okropne o tych okolicach doniesienia , 
ogłoszone nawet w gazetach krajowych. Statek 
ten, przybywszy do Hidoszczycy, zajął się zało- 
Żeniem tamże magazynu materyjału palnego, 
na któróm w tćj okolicy zbywa, popłynał po- 
tóm do Gallaczu, a zasiągnewszy tam wszel- 
kich potrzebnych wiadomości, puści się na 
powrót do Ilidoszczycy. Jak tyłko administra- 
cyja otrzyma, po powrocie tego statku, dokła- 
doe wyrachowanie czasu, którego do tej že- 
glugi potrzeba , ułoży taryfy, celem uporzad- 
kowania zwiazku pomiędzy wyżćj pomienio- 
némi statkami; tymczasem jak najczynnićj 
starać się będzie o zabezpióczenie zwiazku 
między Moldową i Orsowa; a ponieważ przy 
tóm wysokie rządy przedsięwzięcie to jak naj- 


dzielnićj wspiórają , spodziówa się administra- . 


cyja, Że jeszcze w roku bieżącym będzie mo- 
gła uczestnikóm tego przedsięwzięcia nową za- 


pewnić rozciągłość. Dla osób, mających W tér 
przedsięwzięciu udział, bedzie zapewne W® 
Żną rzeczą dowiedzićć się, że tego roku po 18% 
pićrwszy na marcowy jarmark w Peszcie 157)" 
stkic te trzy statki przybyły, a przecież ledwo 
mogły zabrać wszystkie towary i wszystkich PZ 
dróżnych, dla przewiezienia ich do piźnyć 
okolic naddunajskich; statki były zupełnie prze" 
pełnione. Od tćj chwili statki te przyjmujć 
joż towary dla przewiezienia ich do Gallat?" 
we wszystkich kierunkach w górę i nadół a 
naju, a podróż do kapieli w Mehadia żadnćj 
nie podlóga uciążliwości. 


Kraków. (Gazeta Krakowska) Ceny zhoża 
w cztércch gatunkach, na targowicy w JEJ" 
rzu przy Krakowie sprzedawanego: 


~ 4 
Dnia 28. i 29. kwie- | Ę 3 E ER 
tnia 1854 r. zł. | gr. [l zł. |gr. zł. | gr. zł.| 87 

| 

Korzec pszenicy . ||16 |— || 15 |= |] 13 | 15 || 5 1 
— żyw . . jju fas ffas |= If i0 ||] 8] 45 
— jęczmienia. ||10 |— || 9| 6l 9] 2) 8] 
— owsa . . J|10 |— 8 |15]] 8 ]—|]_| _. 
— grochu. . | | ||aż [| |=|| 7 - 

— jagicł . 28 |— ||25 |— || = |— || 7 


Warszawa, (Dzień, Powsz.) — Na ostatnich, 
targach warszawskich od d. 20. do d. 26. kwier 


tnia 1834 r. sprzedawano: Korzec Żyła od z 5 


13 gr. 7 do złp. 14 gr. 7; pszenicy od al: d 


do 23; jęczmienia od zł. 12 do 14; ows 4 
zł. 14 do zł. 11 gr. 15; kartofli od zł. 2 gr. 2 
do zł. 3 gr. 6. — Wół dobry duk. 14 do 10» 


Średni 12 do 13, lichy 8 do 11. 
Na targu w Pradze znajdowało si 
m. wołów zagranicznych 385. oaf 
Kurs giełdy warszawskiéj d. 25. kwiet. 1837; 
Za polskie listy zastawne bez kuponu (wartos 
kuponu zł4 gr. 11) żądają zł. 94, dają s 4 
gr. 15; za polskie obligacyje udziałowe dają aci 


g d. 23. b. 


Sprostowanie. se 

w nrze. przeszłym Gazety, na stronie 1sz€j, 
napisu „,Rossyja* powinno być: „Królestwo 
skie. Z Warszawy d. 16. kwietnia.* ety 
Na końcu Garety powinno być: do tego nru. PE; 
dołączony jest: N. 18ty (nie 17ty) Rozmaitości _ 


zamiaś 


t 
Pol- 


WIDOWISKA we LWOWIE. 

na tti 

Teatr niemiecki, — Dziś: Montechi e Capuócy, 

oder: Romeo uńd Julie, opera we 2 tyczy 

Jutro: Das Käthchen pon Heilbronn, roma 
dramat w 5 aktach. 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem ; Piotra Pillera. 


